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P iców  , 2 3 .  c zerw cu .
Rezul tat  sobotn i ego  pos i edzenia  konferenc j i  przedstawia  się 

feraz wyraźniej  nieco,  / d a n i a  dziennika O h sem er .  że  dzieło pokoju  
Postąpi ło na tcm pos i e dze n iu ,  zdaje sie być na t eraz  przynajmniej
o tyle uspraw iedliw ionem,  że  na posi edzeniu z 18.  b. m. postąpi ły
układy dale j ,  niż na k tóremko lwiek  z poprzednich  pos i edzeń.  Ze  
w szy s tk i c h  l e ż  stron potwierdza s i ę ,  że  s trony wojujące, przyję ły  
do zre f erowania  p r o p o z y c j e  Angl i i  , ażeby kwe s ty  a graniczna od ­
daną zosta ła  pod sąd rozjemczy.

T ak  donos i  F r a n k / .  J o u r .  z 20 .  b. m. na podstawie  t e l e g r a ­
mu z Londynu,  że  Angl ia na sobolni em pos i edzen iu  konferencj i  
proponowała  co do linii granicznej  w yro k  po lubowny pod tym w a­
runkiem jednak,  ażeby  linia la znajdowała sic pomiędzy  żądaną ze  
s t rony  niemiecki ej  linią Apenrade -Tondern .  a linią Sz le i ,  i mówią,  
że hrabia I t eebberg  ma popierać w Kar lsbadzi e  te p r o p o z y c je  
angie l ską.

Na pos i edzen iu  angie lsk ie j  izby niższej  z 20 go  I). m. była 
z n o n u  przedmiotem obrad kwes tya  duńsko-n iemiecka.  Pan JPisracl i  
p y ta ł .  C zy  prawda to,  że  Prusy g ro z i ł y  wydaniem l i stów ko rsar ­
ski ch,  j eź l iby  D uń cz yc y  ponon  iii ‘ blokadę'? Czy  kroki nieprzyjac i e l ­
ski e  rozpoczną  się na nowo .  gdy  w  niedzielę upłynie  termin z a ­
wie szen i a  bron i?  I c zy  nakunice rząd po zamknięc iu  kon lerencyi  
p rz ed ło ż y  zaraz  jej p r o to k o ł y ?  O s k o m ę  pragną ł  s ię dowiedz ieć ,  
co zna czy ło  o świadczen ie  lorda Itussella,  „ż e  Ho ta j e s t  g o l o n ą  do 
s łużby ? “  —  a  p  l i r ig h t  py tał się,  czy można się spodz i ewa ć  
utrzymania  poko ju?  Na  to wszys tko  odpowiedz ia ł  lord P a lm e r s to n : 
L oto w oś ć f loty do s łużby  ma być w ogó lnośc i  rozumianą,  i nie 
odnos i  s ię do żadnej  specja lnej  s łużby.  Kroki nieprzyjacielskie  roz -  
poczę ly l jy  s ię w poniedziałek na nowo ,  jeź l iby  do (ego  czasu nie 

żadna ugoda.  Przedłożen ie  pro lok o l ów  nastąpi,  jak będzie  
"/'jprędzej.  Rząd siara się ciągle o u trzy nianie pokoju.  In- 

n y c t  ^ j j a ś n iu ń  odmów i ł  lord Palmers lon.

Stf t  ii ę j  ^

można.

"miast  zaczynają dzienniki  ang i e l ski e  przemawiać tonem 
e.jszym. T im e s  z 2 Ig o  b. m. zaleca sąd polubowny,  a

Nat  
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wieść .  tiżeby z w ra -  
ęj sprawy.  Zresz tą  

g w a r a n c ję ,  gdyż

ewa  o prawdziwości  pog ło ski ,  j akoby  miedzy  Pru-  
1 ( l o sya  to czy ły  się układy,  mające n a celu  
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ta w iadomość,  musi oh()k , „ . ^ 1  wcze sno śe i  jej
dzac na ‘ o m j s  , ze  rozg ło s zon o  umyślnie  tę 
żerna, ! ' '  s P l a w i ,  wn ios ko wa ć  o istnieniu  
Rosyn byłoby najmniej skłonną układać się o taką . 
p o w s t a n i e  p o ś c i e  j e s t  tak kompletnie  s t ł u m i o n e ,  a wyc i eńczenie  
klas posiadający t ) u  Po l s c e  tak w ielkie ,  że  kwe s lya  polska przez  
długi e czasy niebądzio j „ ż  za jmować opinii p u b l i c z n e j . 11

Sprawa stowa i  zy sze n  w y l ior ez yc |, wc t,c\ i utrzymuje c ią­
g l e  jes zcze  umysły w znaeznem zburzen iu .  .Skutkiem ś l edz twa  wy­
toczonego  przeciw t z lo n ko m  l j 1 h a socyaey i  nastąpi ły już także  
, e W''zye domowe po depai (ameiuac i, między  innemi u deputow anego  
J ag n i l i  w  Dy żonie.  Adwokatów pa iy sk i eh  oburzy ły  wie lce  ś rodki ,  
" ży l e  prz ec i w  niektórym ich kolt goni .  Tamte j sza  izba adwo ka tów  
odbyła  p o s i e dz en ie ,  na klórcm uchw alon o ,  ażeby  prezes  i z b y ,  pan 
(Rilatire, zażądał  wyjaśni eń od j cncra lnego  prokuratora.  Po o św iad ­
czen iach jednak pana Rouher w- izbic ma |„  (0 pomoże  , i proces  
będzie  n iezawodn ie  przeprowadzony z całą surowośc ią .  Ran Herold,  
Mlwokat przy trybunale kasacyjny111: ^y 1 już u s ędz i ego  ś l ed cze go .

Piórze za w ie s zon ego  niedawno na dwa mies iące  dziennika P r o -  
Urć.s de Jyjon.  j ako  t eż  u redaktora j o g o ,  pana Chaupin były ró -

spr aw y  s towarzyszeń'vnież r e w i z j e  d o m o w e ,  o d n o s z ą c e  się do 
'vyborczyeh .

f .Icaarchia Af istryacka
G S r o d j ą  19. c ze rw c a .  ( W ręczen ie  orderu .  —  U trudnien ia  

k u n d lu ■} Wręc zen ie  krzyża  kawalersk iego orderu Franc i s zka

Józe fa  prezesowi^ naszej  izby handlowej p. Meyerowi  Kal l ir odby ło  
się bez wszelki ej  uroczy s to śc i .  l ’on Kal l ir pow ióz ł  order  do Z ł o ­
czowa .  gilzie mu l e n z e  przypięty  zosta ł  przez  p rz e ło żo ne go  obwodu  
w o b e c n o ś c i  tylko najbl iż szych cz łonków rodziny.  .Mimo t ego  akt
len nie prze szedł bez śladu,  pon ieważ  p. Kallir,  który w łasnej  d o ­
broczynnośc i  z a w d z ię c za  swoja  popularność,  ol iarowal  przy tej spo­
sobności  3090  z h . na cele  dobroczynne ,  u mianowicie  2(100 złr.  na 
zbudowanie  s z k o ły ,  2 0 0 0  zlr.  na pokrycie  blachą dachu na szpitalu 
izraelickitu,  3 0 9  z łr .  dla po w sz ec h n eg o  szpitalu miejski ego,  i nare ­
szc i e  3()9 złr.  "a sprawien i e  od z i eży  ubogim studentom.  I'. Kallir 
zaiste, z upodobaniem może  poglądać na życi e  swoje ozdob ione tylu 
czynami  dobroczynnośc i .  —  Nasze  stosunki  hand lowe  z Itnsyą c ią ­
g le  jes zcze są utrudnione j niepojmujemy dla czego  te utrudnienia  
s zkod l iwe  dla handlu npu kl.;,j,;w nie są o s tat eczni e  usu n ię t e ,  c h o ­
ciaż już  dawno okaza ły  s ;0 niepotrzebne.  Tak skóry  można w y w o ­
z ić  tylko pod warunk iem zap ew nien ia ,  że  beda wys iane do Lipska  
lub W iednia,  a tamtejsze  c. ros.  koulnlotY muszą następnie poświad­
c z y ć ,  że  lam rzeez j  w j ś c je n a d es z ły ,  w y w ó z  zaś do (Jalicyi j es t  
całkiem wzbron iony.  N ie  mniejszo są także trudności  w transpor to ­
waniu kos. IVzy ka/.dęj prze sy ł ce  trzeba t e l egra fować  o osobne p o ­
zw o le n i e  co się nie obejdzi e bez ko sz tów .  Ten  sposób po s t ę po w a ­
nia datuje się z p r ze sz ł e g o  roku.  gdy bowiem w ów czas co chwi la  
lękano się wybuchu pow s tan ia ,  polecono kopcom nie pr ze s y ł ać  kos  
bez  nades łanego  drogą telegraf iczną donies ienia czy drogi  są wolne.  
W  takim stanie r zeczy  gdy  pozwo lenia  sa nieklt irym kupcom od ­
mawiane ,  inni korzystają z t ego,  i handel  kosami staje sic mo no p o­
lem. Zai s l e ,  wie lki  czas.  uczynić  handel  wolnym i podsuwać  w s z y ­
stkie  te prz e szkody ,  k tóre  sa uszczerbkiem dla ogółu,  i tylko dla 
niek tórych n iezasłużoną korzyśc ią .

B 4 r a k < ’> iv  , 21.  czerwca .  ( K orespon  denege zmj/s/one■) K r a k .  
'/Ag. p is ze:  P r e s s e  z 19. b. m. p o d a j e  w numerze 198 p o d  datą
18 .  b. m. dwie z Krakowa jako . .an t e n t ycz n e“ do M orntng  P o s t  
n a d e s ł a n e  o d e z w y ,  z których jedna miała b y ć  pisana przez  . . szefa  
kancelnryi  dyplomatycznej  w  W a r s z a w ie  T e n g o b o r s k i e g o  do pana 
Merkla prezydenta krakowskiej  komisyi  znwiadowczej",  druga przez  
„pana m i n i s t r a  polieyi barona Me rse ry  do pana Merkla.

Obiedwie  te o tbzw y .  datowane 2. i 12. maja 18 94  są w i d o ­
cznie  podrobione,  i jako takie nie potrzebują poważnego z a p r z e c z e n i a .

K t o k o l w i e k  c z y t a  d z i e n n i k i  p r z y p o m n i  s o b i e ,  ż e  p a n  l e n g o -  

b o r s k i  j e s z c z e  z e s z ł e g o  r o k u  j e d n o c z e ś n i e  z  u s t ą p i e n i e m  W i e l k i e g o  

k s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  z  p o s a d y  n a m i e s t n i k a  w  P o l s c e ,  p r z e s t a ł  b y ć  

s z e f e m  k a n c e l a r y i  d y p l o m a t y c z n e j  w  W a r s z a w i e .  H ą d z  e o  b ą d ź  j e s t  

t o  f a t a l n y  l a p s u s  c a l a m i -  z e  w ł a ś n i e  p a n a  T e n g o b o r s k i e g o .  k t ó r y  s i ę  

j u ż  d a w n o  u s u n ą ł ,  z r o b i o n o  p o ś r e d n i k i e m  u d e r z a j ą c e j  i r o z g a ł ę z i o ­

n e j  k o r e s p o n d e n c j i  m i ę d z y  w a r s z a w s k ą  k a n c e l a r y ą  d y p l o m a t y c z n ą ,  
;i s z e f e m  r z ą d u  w  K r a k o w i e ,  k t ó r a  ( o  k o r e s p o n d e n c j a  n i g d y  m i e j ­

sca nie miała.
.1 e s zcze  

ronn Mecsory z 
do łeżn  ie skomponowany  
odbiorcę  prawdziwośc i  | ,l(’ 
za pr zec zon ą  
dla zdania sprawy o

niezgrabnie,jszy m
12. maja 1894,  

został

fycb zmyś lonych od ezw  znajduje  się w ubo-  
polskiego , które w skut ek  zaprowadzen ia  i 

yykonywania  sl;
W

jest  list patia ministra pol i eyi  ha-  
Ltliry widocznie  dla t ego  tak nie-  
aby być dowodem uznanej  przez  

• rwszego l i stu,  i który na nowo  wznawia  
już wieść  o wysianiu wyższ eg o  urzędnika  minis l eryum,  

stosunkach w Unlicj i .  N i e  podlega wą tp l iwo ­
śc i ,  że  ao lor  oluidwu 
z ie  s t ronnictwa niebu g" ,
ko nsekwentnego  c h o c i a ż  ł agodnego  w yk on yw an ia  s ianu oblężenia  
w (Jal icyi ,  widzi  się ścieśninnom w s w o ic h  bezsumiennycl i  agita-  
cynch.  Dz iw ić  się tylko należy,  że  dziennik a u s l r y a c k i , k tóry pi^J 
każdej  sposobnośc i  tak wiele z w y k le  mów i  o swo im ausirj  aekim 
patryo lyzmie  nic wstydzi  się nawet  z „ z a s t r z e ż e n i e m 11 zamieszcza0 
w swo ich  kolumnach takie plagiaty mające  j edyn ie  na cetn rzucie  
najnikczemniej sze  podejrzenie na w ł a d z e  aust ryackio .

WS i « t l e ń  . 2 1  c z e r w c a .  ( N o w i n y  d w o r u . —  II iadowosci  
b i e ż ą c e . )  P r y w a t n e  koi e sponde ney e  z  K i s s i n g e n z, 18- ‘ •

b .  m .  d o n o s z ą ,  c o  n a s t ę p u j e :  D n i a  l 8 g o  h ,  i i i . z r a n a  b y l i  V1 1 0SIC 

C esarz  i C e s a r z o w o  
m o w a ć  p r z y  t e j  s p °

znowu u źród ła .  Nnjjaśu.  Pan 1
sobnośc i  w salonie  ł az i enkowym Wielkiego Ks i ę ­

cia Konstantego,  \ 4 i e lk i eg o  Ks ięc ia  Oldenburskiego,  ces. tosyjs  ciego  
posła przy dworze  luryńskini  lir. S take lberga  i l>osła peezydya luego
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przy  zw ią zk u  barona Kiibeka.  Dnia 19go zrana byli  w sz y sc y  do ­
stojni  gośc i e ,  z wyją tki em Króla Ludwika ,  w ł az i enkach ,  gdz i e  z e ­
brała s ię l i czniej sza  j e s zcze  publ i czność ,  niż zwykle ,  wzmocn iona  
znaczna l i czba w łośc ian .  Pr z ez  cały czas  prz egr yw a ła  rozmait e  
sztuki  przys łana  z Moguncyi  banda muzyczna aust ryack iego  pułku  
piecho ty  barona Wernhardta .  Dzi ś  jes t  obiad u Jogo Mości  Cesa ­
rza,  a jutro u Cesarza  rosyj ski ego .  W e  c zw ar t ek  zrana o godz ini e  
9tej  odjedzi e Najjaśn.  Pan ztąd na Schwe in fur t  i ł l o f  do Karlsbadu,  
dokąd lir. Re cbberg  już  wczoraj  po południu odjechał .  Jej Mość  
C esa rzo wa  r o zp oc z ę ł a  knracye  przedwczora j,  i moż em y  tylko p o ­
w tó rz y ć  z  na jwiększa  radością,  że  Najjaśn.  Pani wygląda doskonale  
i j e s t  przedmiotem wzmagające j  sic ciągle sympafyi  i uwielbienia.  
W  tej chwil i  o godzini e  lOtej zrana odwzajemni ł  Jego Mość  C e ­
sarz w izy tę  Króla bawarski ego .

Jego  Excel .  komenderujący  j enera ł  Czech hr. C/am -  G a lla s  
odjechał  18 go  b. m. z  Pragi  do Karlsbadu,  a Jego  Exeel .  N am ie ­
stnik hr. B e ic r e d i  miał  odjechać tam t ego  sam ego  dnia. —  Jego  
Excel .  Namies tnik  hr. S tr a s s o ld o  przybył  l S g o  b. m. z Wiednia  
do Gracu.  —  Ces.  rosyj ski  pe łnomocn ik  przy  tutejszym dworze  
baron K n o rr in g  odjechał  na kilka dni do Karlsbadu.

( S t o s u n k i  m a ją tko w e  k s ię żn y  B e r r y . )  J en er .  K or.  p i s ze :  
Dzienniki  rozmai tych  kra jów zajmowały  sic ostatniemi czasy  poda­
wan iem s z c z e g ó ł ó w  o majątkowych s tosunkach Jej król ewicz .  Mości  
ks i ęż n y  B er ry  i jej  zmar ł ego  małżonka ksi ęc ia  del la Grazia.  W i ę k ­
sza czę ść  tych w iadomośc i  była niedokładna,  albo omijała sie z u ­
pełni e  z  prawdą.  Na podstawie udz ie lonych nam z auten tycznego  
źród ła  s z c z e g ó ł ó w  możem y  przeds tawić  w ła śc i w y  stan rz ecz y .  D ług i  
zac iągn ię te  przez  ks i ężne  Berry  i jej ma łżonka ksi ęc ia della Gra­
zia wy n os i ł y  do (i mi l i onów f ranków,  czyl i  2 . 4 0 0 . 0 0 0  złr.  T e  długi ,  
których  w iększa  cz ę ś ć  jako weks le  krótki ego  terminu obi egały  na 
g i e łdz i e  wiedeńsk iej ,  sp łac i ł  zupełni e  hrabia Chambord za p o ś r e ­
dnictwem domu bankierski ego  F.  M. Rothsehi lda w  Wiedniu.  Do  
zebrania  tych znacznych  sum u ż y ł  hr. Chambord własnych  fundu­
s z ó w  i pieni ędzy,  które ofi arowało mu z najszlachetni ejszą  g o t o w o ­
ścią  kilku bogatych  l eg i tym is tów  frnncuzkich.  Spłata  tych  pieni ę­
dzy,  k tórych  przyjęc i em hr. Chambord w synowskie j  t ro s k l iwo śc i  
z a b ez p i ec z y ł  swojej  matce odpowiednią exys t encye ,  zmusza  teraz  
j eg o  także  do zredukowania  swo ich  wydatków.  Na  mocy  ugody fa­
milijnej s ta ł  się hr. Chambord właśc i c i e l em państwa Brunnsee  w S t y -  
ryi ,  ale t y lko  w  tym celu,  ażeby  swojej  matce ks i ężni e  Ber ry  za ­
chować  dożywotn ie  jej s iedzibę  i ulubione mie js ce  pobytu.  Co się 
nakon iec ty czy  sp rzedaży  pałacu Vcrdramin w  W e n ec y i ,  uchwalono  
w y s t a w ić  g o  na sprzedaż  z  wsz ys t k i emi  znajdującemi się w  nim 
skarbami  sztuki .

L i n z , 19.  c zerw ca .  (B ło g ie  s k u tk i  u c h w a ł  se jm ow ych .  —  
P o ż a r y .  —  D a ty  s ta ty s ty c zn e . )  T r ze c i a  s esya  w y ż s z o  -  aust rya­
ck iego  sejmu kra jowego  była bardzo plenna,  i obrady jej znamio ­
n ow a ł y  znaczny  postęp w porównaniu z obradami drugiej s e s y i ; 
kraj t e ż  c i e s z y  się już  p i erwszem i  ważnemi  skutkami  tej sesyi .  
Oprócz  us t awy  gminnej ot rzymała już  także  ustawa w zg l ęd em  kon-  
kurencyi  go śc iń co we j  na jwyższą  sankeye .  Co się t y cz y  us tawy  gmin­
nej,  l eżą  już  w  bardzo wielu gminach go to w e  l i s ty w y b o ró w  i 
w kr ót ce  rozpoczną  się wybory .

P o d e z a s ,  gdy  z żywą nadzieją oczekujemy b ło g os ła w io ne go  
żn iwa,  napełniają nas smutkiem bardzo l i czne,  od n i ejak iegoś czasu  
zdarzające  s ię pożary.  W  przec iągu  S tygodn i  obróci ł  ogień w pe­
rzynę w  W ol f bergu  20 ,  w Feldk irchen  19,  w St.  Oswald 20 ,  w Ko l -  
Icrschlag  2 5 ,  w  Oberneukirchen 4 0 ,  w  Ridau 4 ,  a w Standach 3 
domy,  i z  wielu s l ron  odzywają  sie już  g ł o s y ,  aż.chy przy s tawia ­
niu nowych  budynków pokrywano  je  bez  wyjątku dachami bezpiu-  
cznemi  od ognia,  by można na prz y sz ło ść  zapobiedz podobnym n ie­
s zczę śc io m.

S ta t ys t ycz ne  wy kazy  ruchu ludności  w W y ż s z e ]  Austryi  w roku  
1 8 6 3  przedstawiają  następujące cy fry :  2 2 . 3 3 5  narodzin,  j 9 . 5 8 5  w y ­
padkó w śmierci  i 5 0 8 4  zaś lubin;  n a j d ł u ż s z e  p o ż y c i e  małżeńsk ie  w y ­
nosi ło  7 0  lat. Wicku  90  lat doży ło  pomiędzy  zmarłym; niu] 
1 0 0  lat dwie osób;  co j e s t  z pewnośc ią  na jl epszy111 dowodem z d r o ­
w e g o  klimatu W y ż s z e j  Austryi .

I * c s a t .  ( W  s p r a w ie  c ierp iących  n iedosta tek .)  Gazeta  
W ied eń sk a  donos i :  C. k. austryackn ąjentura konzularna w  B u k a ­
r e s z c i e  przes ła ła  pod dniem 5. b. m. król.  węgi er sk i emu Nam ie ­
s tn ic twu 3 5 0 0  sztuk Napo leo nd or ów  jako e k w i w a l e n l  za owych  6 0 0 0  
du k a tó w ,  które  rumuńska izba deputowanych  we towa ła  na ws pa r ­
cie dotkniętej  p rz e sz lo roe zu ym  nieurodzajem ludności  Banału T e -  
mesk iego bez różnicy narodowośc i  i w yzn an ia ,  a lo z tym dodat­
k i e m ,  ażeby Namies tn i c tw o  ile możnośc i  uczyni ło zadość  życzeniu  
wyrażonemu w  reskrypc i e  rządu rumuńskiego.

F r a n c y a .

P a r y ż ,  19.  c ze rw ca .  (D z ie n n ik i  o sp ra w ie  d u ń sk o -n ie ­
mieckiej.  —  R e w izy e  u a d w o k a tó w  p a ry zk ic l t . )  M onitor  donosi ,  
i ż  na przypadek gd yb y  konfereneya l ondyńska odsląpi ła od linii 
dcmarkacyjnej  rzeki  Sz l e i  p rze z  Ang l i ę  proponow anej, rząd S z w e d z k i  
po s t an ow i ł  odwo łać  plenipotenta  s w e g o  z konferencj i -

C onstdutionet  zamieszcza jąc  w iado moś ć  o propozyeyi  angie l ­
skiej ,  powierzenia s ędz iemu polubow nemu oznaczen ie  linii demarka-  
cy.jnej w  Szlcswi lcu,  dodaje,  i ż  Francya od początku samego  w yra ­
zi ł a życzen i e  ażeby  pojednanie i pokój zaję ły miejsce wojny i klęsk,  
które sprowadza .  Dziennik ten przekonany  je s t ,  iż Francya ż a ­

dnych zarzu tów  przec iwko  propozyeyi  tej czynić  nie będzie  i p o ­
myś lnego  jjj skutku zy cz y ć  sobie  musi.

L a  F ra n c e  w podobnym na rzecz  te zapatrując się duchu,  
mniema,  iż na s ędz i ego  po lubownego  w yz n ac zo n y  być  ma we d łu g  
j ednych  Król  belgi jski ,  a wed ług  drugich Cesarz Francuzów-.  Ur zę -  
downie jednak propozycya wyboru  uczynioną nie została .  Francya  
w zasadzi e  nic przec iwko  propozyeyi  nie będzie  miała do z a rz u ­
cenia,  nie sądzi  jednak ażeby  przyję ła na s iebie  odpowiedz ia lność  
za załatwien ie  kwes ty i  tak trudnej.  Z powo du  donies ienia,  iż A n ­
glia zapy tyw a ła  się u rządu f rancuzkiego,  czyi iby zechc ia ł  wziąść  
udział  w  demons traey i  na morzu bal tyckiem,  / , «  Fran.se  sądzi ,  iż 
podobna demonstracya ze s t rony  Anglii  nader j e s t  wątpl iwa,  F r an ­
cya zaś  usunęłaby  sie z pewnośc ią  od w sz e l k i eg o  w  niej udziału.

La. Prcs.se  donosi  z Angl i i ,  iż dwaj najznakomits i  c z ł o n k o ­
wie  gabinetu angi e l ski ego ,  z których jeden zasiada w  konfereneyi ,  
odpowiedzi e l i  na zapytanie czyl i  Angl ia proponowaną  przez  siebie  
l inię demarkacyjną zbrojną ręką popierać będzie ,  iż Angl ia  o tern 
nie myśl i ,  z obawy  iż krok podobny w yw oł a łb y  w  N iemczech  ag i ­
t a c j e ,  któraby Austryę  1 Prusy  zmus i ła  do na jenergi ezni ej s zego  
p r o w- a d z c n i a w oj 11 y .

Po l i cya  paryzka robiła r ewizye  domow e  u dwudzies tu  a d w o ­
katów paryzkich w  dniu 16.  c zerw ca ,  między godziną  7  a 8mą ranną.  
R e w i z y e  te nastąpi ły na mocy mandalu s ędz i ego  ś l edc zeg o  de Goucf ,  
w- dalszym ciągu ś l edz twa  zarządzonego  przed niejakim czasem  
przec i wko  adwokatom Drćo,  Garuier Pagćs  i innym, k tórzy  z p o ­
wodu zgromadzeń  wy borczych ,  które sio z nieb w czasi e ostatnich  
w yb o ró w  odbywały,  oskarżeni  zostal i  o tworzen ie  ns s o cy a cy i ,  w i ę ­
cej niż z dwudz ie stu  osób z łożonej .  Przy  rozprawkach nad b u d ż e ­
tem sprawa  ta przysz ła  przed ciało prawodawcze .  Minister stanu  
Rouher  o świadczy ł ,  iż jeżel i  rząd omyli ł  w  przy puszczenia,  żc  idzie  
o u tworzen ie  zakazanej  a ssocyucyi ,  w takim razie r zecz  ta dalszych  
nas tępstw  mieć nic będzie ,  w razie zaś przec iwnym sprawied l iwość  
wymierzona  zostanie  bez wzg l ędu  na osoby obwinionych.  Pozorem  
a raczej  i s totnym powodem rew izy i  było s zukanie l i sty s t o w a r z y ­
szonych .  Zdaje sie,  iż rząd sądzi ,  że  komi tet  w y bo rc z y  paryzki  
stoi  na czel e  s towarzyszen ia  po całej Francyi  ro zg a ł ę z io n ego ,  dą ­
żącego do wy wołan ia  agi tac j i  w  całym kraju pod pozorem w-ybo­
rów.  R ew iz ye  odbyły się u wszystki ch  tych co podpisal i  byli ma­
nifest  do w y b or c ów .  Spra wi ły  one w Paryżu  wie lki e  w-rażeuie,  i 
rozchodzą  się, w ie śc i ,  iż w krotce  wyjdą rozporządzen ia  przypomi  
nające rok 1857 .  1 j e dn eg o  adwokata dawniej s zego  w sp ó łp r a c o ­
wnika dziennika te T em p s ,  który nie był  w- Paryżu  obecny,  odbiło  
w szy s tk i e  szafy i s t o ł y ;  u innych pos t ępowano przy rew-izyi z wielką  
grzecznośc ią .

Rosja.
( B a d y  gm inne .)  N ow ym  zjawiskiem są publ iczne rozpraw-y 

rad gminnych  w  Rosyi .  W  pewmym rosyjskim dzienniku znajduje  
się dokładne sprawozdanie  z debat,  które odbyły  sie d. 23 .  maja 
b. r. na posiedzeniu reprezentacy i  miasta Moskwy.  Pub l i czność  
obecna rozprawom składała  się z 8 0  o sób;  przedmiotem obrad  
było.  1 )  Czy  rada gminna uznaje za potrzebne og ła szać  bez zw łok i  
wiadomośc i  o administraeyi  gminy.  2 )  Czy  do tego celu ma być 
z a ł oż o n y  dziennik urzędowy ,  c zy  nieurzedowy.  3 )  Czy  wn iosek  
dwóch członków-,  (k tó rzy  sami chcą taki dziennik w-ydaw-ać) z a s ł u ­
guje na uwzg lędnieni e .  Debaty t rwa ły  długo,  i by ły  bardzo o ż y ­
wione.  Sprawozdanie  podaje w  kró tkości  mu wy reprezentantów  
miejskich,  nieco obszerni ej  mowę Pogodina.  który ma sic odznaczać  
wy m ow ą .  Był  on za wydawaniem dziennika nieurzędow-ego,  któryby  
nie podiegal  cenzurze  w ładzy  gminnej,  i upa trywał  w  tern w iększe  
korzyści  dla gminy.  U  nas,  mówi ł  Pogodin między innemi,  którzy  
nicj es lcśmy  nawykli  do wyjawienia  publ icznie naszych zdań,  musi być 
najprzód zaprowadzona wolna debata.  W  naszej radzie miejskiej  
ledwie dzies iąte  c zę ść  reprezentantów składa się z „m ó w ią cy ch 11, 
inni są cz łonkami  „mi l cz ąc ym i11, chociaż  może. nawet  lepiej rozumia  
rzecz .  Dla nich także  dziennik ni epodleg ły  byłby pożądany." Prawie  
j ednog łośn i e  przyjęto wn iosek  dwu członków- rady wzg lędem w y -  
daw-iinia dziennika prywatnego .

( \ a d a n i e  d o k t o r a t u . )  J a k  d o n o s i  . . K r a k .  Z l g \ “ w  o s t a t n i c h  t r z e c h  m i e ­

s i ą c a c h  p r o m o w a n i  / o s t a l i  w  c .  k .  u n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  n a  d o k t o r ó w  

p r a w  p p ,  J ó z e f  K e h n  z  l l o h e n e m s  w  y o r a r l h e r g u ,  A n d r z e j  M a r e k  z  M y ś l e n i c ,  

A n t o n i  C z e c z k o w s k i  z  K a m i o n k i ,  i M i e c z y s ł a w  F o r t u n a t  h r .  M  t r a s s e  z  J u r ­

k o w a ;  n a  d o k t o r ó w  c h h u r g i i  p p . : J ó z e f  M o l e n d z i ń s k i  z  K r a k o w a ,  J a n  G a w l i k  

z  F i s a r z e w i c ,  i  A n d r z e j  H o r d y ń s k i  F e d k o w i e z  z  R a k o w r a .

( O d k r y c i e  w  J e r o z o l i m i e . )  C z ł o n e k  i n s t y t u t u  f r a n c u z k i e g o  i s e n a t o r  p a n  

d e  S a u i c y  p r z e d s i ę w z i n ! n o w ą  w y p r a w ę  d o  J e r o z o l i m y .  —  T o w a r z y s z y l i  m u  

k s .  M i c h o ń ,  a u t o r  r o z m a i t y c h  a r t y k u ł ó w  o s z t u c e  j u d e j s k i c j  i  p .  S a c m a n ,  z n a n y  

z  s w y c h  f o t og r a f i i  p o m n i k ó w  J e r o z o l i m y  i p o m y ś l n y c h  p o s z u k i w a ń  n a  w y s p i e  

R b o d u s .  P o u l u g  d o n i e s i e ń  d z i e n n i k ó w  r e z u l t a t y  o s t a t n i e j  \ v y p i v w y  p.  d c  S a u l e y  

b y ł y  n a d e r  s z c z ę ś l i w e .  O a  i t o w a r z y s z e  j e g o  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  z b a d a n i a  t a k i c h  

c z ę ś c i  ś w i ą t y n i  S a l o m o n o w e j .  ktÓM* d z i ę k i  f a n a t y z m o w i  t u r e c k i e m u ,  d o t y c h c z a s  

u d a w a ł o  s i e  w i d z i e ć  n i e  w i e l u  p o d r ó ż n i k o m  e u r o p e j s k i m  i to p o t a j e m n i e :  p o ­

b u d o w a l i  on i  r u s z t o w a n i a ,  z d e j m o w a l i  o d c i s k i  z  u ł a m k ó w  r z e ź b  i p r z e r y s o w a l i  

s z c z ą t k i  a r c h i t e k t o n i c z n e  ś w i ą t  n i  S a l a m o n  o w e j . o s z c z ę d z o n e  p r z e z  p o ż a r  

p r z y  z d o b y c i u  J e r o z o l i m y  p r z e z  C e s a r z a  T y t u s a .  A l e  n a j w a ż i . i e j s / e m  e o  do  

r e z u l t a t u  z a j ę c i e m  w y p r a n y  b y ł o  o d k o p a n i e  o b s z e r n e g o  n c k r n p o l i s  z n a n e g o  p o d



5 75

n a z w j .  ^ G r o b ó w  KriSIó"'11, a  u M a h o m e t a  zxv. i r . ego Q h o u r - e l - M o l u k ,  l e ż ą c e g o  

w e v v I ) ąt r 7, o k r ę g u  m i a s t a  J e r o z o l i m y .  H i s t o r y k  F.laxx‘j n s z  J ó z e f  o p o w i a d a ,  ż e  

l i e eod \ \  j e l i t i  n a r u s z y ł  ś w i ę t o ś ć  g r o b ó w  k r ó l e w s k i c h ,  z ł u j i i w s z y  g r ó b  K r ó l a  

f1 a 'v i da ,  z k a d  w y d o b y ł  w i e l k i e  b o g a c t w a .  A l e  p o t o m  o p a n o w a ł  g o  t a k i  p r z e ­
b i t e k ,  ż e  k a z a ł  p r z y  w e j ś c i u  d o  g r o b u  K r ó l ó w  w z n i e ś ć  p o m n i k  z m a z u j a c y  

' ' ' inę,  7. b i a ł e g o  k a m i e n i a  ( . m a r m u r u ) ,  a z b u d o w a n i e  t e g o  p o m n i k a  k o s z t o w a ł o  

Z n a c z n e  s u m y .  T e n  to p o m n i k  z o s t a ł  s z c z ę ś l i w i e  z n a l e z i o n y  t e r a z  p r z e z  p a n a  

S a u l o y  w  k u n i e  r o z w a l i n  i g r u z ó w ,  k t ó r e  z a w a l a j a  g ł ó w n e  w e j ś c i a  do g r o b ó w  
K r ó l ó w .

N a k o n i e e  d e  S a u l o y  m i a ł  t r u  i n e  d o  u w i e r z e n i a  s z c z ę ś c i e  : w  g r o b a c h  

K r ó l ó w  o d k r y ł  on  n i g d y  i p r z e z  n i k o g o  n i e  t k n i ę t a  i z b ę  p o g r z e b o w a ,  d o  k t ó r e j  

w e j ś c i e  b y ł o  z a m u r o w a n e  r a i l e r  s z t u c z n i e .  W  s a l i  t ej  s t a l  s a r k o f a g ,  n a  k t ó  

r y m  s p o c z y w a ł y  z w ł o k i  k r ó l a  J u d e i  ( k t ó r e g o  n a z w i s k o  d o t y c h c z a s  p. d e  S a u l c y  

p r z e c h o w u j e  w  t a j e m n i c y ) .  N a  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  s a r k o f a g u  m a r m u r o w e g o  z n a j ­

d uj e  s i ę  w i e l k i  n a p i s  l i t e r a m i  h e b r a j s U i e i n i ,  k t ó r y c h  f o r m a  w s k a z u j e  s t a r o ż y t n a  

e p o k ę .  S k o r o  p o w i e t r z e  z e w n ę t r z n e  d o s t a ł o  s i ę  do p o d z i e m i a ,  w ó w c z a s  t rup  

k r ó l e w s k i ,  l e ż ą c y  w  s a r k o f a g u ,  r o z s y p a ł  się.  w  p r o c h  P o m n i k  t en  j e d y n y  

w  s w y m  r o d z a j u ,  a k t ó r e m u  p o d o b n e g o  n i e  p o s i a d a  ż a d n e  m u z e u m  e u r o p e j s k i e ,  

o b i  c n i e  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do  m u z e u m  I . uw rn ,  o d k r y t e m i  p r z e z  p.  d c  S a u l c y ,  

s t a n o w i ć  b ę d z i e  n o w y  i n a d z w y c z a j  k i e k a w y  o d d z i a ł -  — N a l e ż y  s i ę  s p o d z i e ­

w a ć ,  ż e  d e  S a u l c y ,  n i c  p o d a j a c y  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o s w j c l i  o d k r y c i a c h ,  

w y d a  o n i c h  w k r ó t c e  o s o b n e  d z i e ł o .

t w e ,  p r z c E s s y s I  i h a i u t a l .
E j \ v ó \ v ,  22.  c ze rw ca .  Komitet  c. k. ga l i cyj sk i ego  l o w a r z y -  

s( \va gos po darsk i ego  udzie l i ł  nam do og ło szen ia  następującą w ia ­
domość o s p r z e d a ż y  r z e p a k u :

D an ie l  He ach  w Pradze  zakupuje wszelką  i lość rzepaku ja -  
i’ego lub oz imego  pod następująecnii  warunkami:

1)  Clięć mający sprzedawać  swój  rzepak winien wymien ić  ja ­
kość  swego  produktu,  i l ość  prze st rzeni ,  i j e że l i  nic zebrany,  w  zb l i ­
żeniu i l o ść  oc zek iwanego  plonu —  dworzec  kolei  że laznej ,  do k.tu— 
l’cS °  > dzień,  w  którym odstawiony będzie.

2 )  Za odes łaną i lość rzepaku płaci  kupiec należy tość.
3 )  W or k i  i szpagat  prze s y ł a  kupujący do wskazane j  s l acy i  

'olei  bezpłatnie .
4 )  Ods tawa  uskuteczn ić  s ię winna od 8.  s ierpnia do września .  

Kżepa k  powinien być dobrze  o cz ysz czo n y  i wy wiany .
Choć mający we j ść  w umow ę  zechcą  się z g ło s i ć :  Au Herrn  

Daniel  Reach in Prag,  Lange  Gasse Nr.  725 .

W  y k a z
przychodów- c. k .  u p r z y w .  g a l i c y j s k ie j  ż e la z n e j  kolei  „K aro la  L u d w ik a  “ 

(Przestrzeń obrotu 47'/2 mil.)

Razem
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w  c a  1 8 0  ł

W i e d e ń  l o  ,J<>. c z e r w c a  l S i i ł
Ł> u | , r / , y w ,  g a l i c .  kolej ż e l a z n a  „ K a r o l a  L u d w i k a . 11

S t a n i s t i k w ^ w  jt) czerwca.  NY 1. po łowic  b. m. by ły  w ob­
wodz ie  tut ej szym następujące ceny czt erech g łów n ych  ga tunków
zboża  i innych artyku łów.
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„ w e ł n y  . . . * • • • - , i . •
, ,  n a s i e n i a  k o n i c z u . . . i . ,

■V ą ę  d r z e w a  t w a r d e g o 5 i 0 * 5 * 5 5 (5 5 0

„  „  m i ę k k i e g o 3 5 ♦ 3 5 0 4 . 4 4 .
\  n n l  m i ę s a  w o ł o w e g o « 1 0 • 1 0 1 1 j 1 0 • 1 0 1 3

ft>as  o k o w i t y 0 0 2 0 4 4 . i 0 0 I - 4 5 * 0 5

Jas . )  Choc iaż  dawniej  już  robiono próby na Pruci e  parostatkiem  
P;ncenza“ i j ednym c. k. statkiem kanonierskim.  i choc iaż zbu do ­

wany w  wars taci e  ok rę to w y m  w Liacu ma ły  parowiec  „Alexander  
Ivan“ żegluje  po Pruci e ,  u iedoszedl  przec i eż  dotąd żaden j e s z c z e  
statek pa rowy  tak dal eko  na tej r zece .  wciągnięt e;  dopiero  teraz  
do wielki ego obrotu,  jak okręt  parowy , .Passnn.“ Znaxvcy t eż  
utrzymują,  ż e  pa rowce  zbudowane  umyślnie do żeg lu g i  na tej  w ą ­
skiej .  bardzo krętej  i zre sz tą  nic rwiącej r zece  będą m o g ł y  p ł y ­

wać po niej przy jak im ko lw iek  stanic wody.

20 .  c zerw ca .  i T a r y  miedev.ski na w o h j . )  
vm dzis iejszym targu by ło  4 8 4  w o ł ó w  węg. .  182:5 gal ic .  iI. r/ - 1

Na
naszym dzisiejszy i i i  t argu było  4 84  w o i o,w xxęg,. gal ic .  i  1S1
krajowych.  Z, t ego  sprzedano  na potrzebę miejscowa 1 40 7  sz. ,  na 
prowinc je  1 01 0  s z .  pn za obrebem largu 2  s z .  i p łacono za  w o la  
w ażącego  od 4 00  do 0 8 0  f f ,  110 do 170 zł . ,  za cci  nar 2 4  do  
25  zł .  75 c.

( Tegoroczne u r o d z a je . )  \4 Odcskim. K a ry c r ze  c zy tamy  c i e -  
k a w c  j akkolwiek n i ez by t  poci esza jące w iadomości  o w i d o k a c h  p r z y ­
sz łorocznego  urodzaju.  Dziennik ten pisze,  Z e  w wschodniej  c z ę ś c i  
kraju n o w o r o s y j s k i e g o  i północnej  c zę śc i  Besarabi i  zaczynają w s p o ­
minać,  iż niektóre zboża ,  
wiosennych;  kasztany pomarz ły  
rabii i O d e s s y ,  w s z y s t k i e  zarówno  ucierpiały o d  mrozu.  W Odessie  
s zczególnie j  ucierpiały  wielu ogrodach d r z e w a  o w o c o w e  i w in o -  
grad.  przyczem g o d n e n i  j e s t  uwagi  to. że  u  niektórych w ł a ś c i c i e l i  

na południu ucierpiały  j edne  gatunki  drzew,  a na wschodz ie  i p ó ł ­
nocy i n n e ;  wiuograd najwięcej  ucierpiał  na zachodz i e  od miasta.  
Brakowało  tylko j e d n e g o ,  aby zn i echęc i ć  właści cie l i ,  to j e s t  suchych  
w i a t r ó w . ;  i 1° .1"* pr ze ch o dz i ł y  w upłynionym tygodniu.  Suchy  
wiatr z tumanem, spal i ł  więk sza  czę ść  s i anokosów na s tarych ugo  
rach, a l e  nie dosyć  teg-o, wypal i ł  on j e szc ze  i tę c zęść

a m i a n o w i c i e  l e n  —  u c i e r p i a ł  o d  m r o z ó w  

a ogrody  o w o c o w e  Krymu. B c s a -

( ż y l a ) , która

S?
oziminy

już s ię k ło s i ć  zaczyna ła .  Pozos ta ł e  zboże,  s z c z e g ó l ­
niej jare,  j e s zcze  j e s t  dziś  piękne i oczekuje  d e s z c z ó w ;  ale na 
dobry s ianokos,  j a k i eg o  się spo dz i ewano  wcześni e j ,  nie ma nadziei .  
W okolicach miasta juz sio zabrano do sprzątania siana.  P r z y t o ­
cz y w sz y  powyższe  Wiadomości  o niepomyślnym wji lywie pogody  
wiosennej ,  której t o w ar zy sz y ł y  mrozy,  na południu Ii osy i na p rz y ­
sz ł e  urodzaje,  G u ze tn  (J ie idowu  mówi,  i z  poczytuje jo za nader 
ważne  dla (ego,  że  w północnych j e s z c z e  guberniach mrozy  w y ­
wa r ły  najgorszy skutek  na t rawy a w czę śc i  i na w zros t  ozimin.  
Być może ,  Ze nastała w  maju prawie wszędz i e  pomyślna j iogoda,  
poprawi  roś l inność .

O s t a t n i a  p u r z t a .
L w ó w , 2:5. c zer wc a .  L rozmai tych s l ron kraju dochodzą  

nas w iadomości  o zn is zczeniach  jaki e  w ostatnich dniach zrządzi ł y  
burze i ulewy.

Te l egram z dnia dzi s ie js zego  7. P r z e m y ś l a  d o n o s i ,  że 
wezbrana  woda wczora j z erwa ła  most  w Dobromilu,  przozen przer ­
waną została  komunikacja z Samborom.  Sanokiem i Przemyś l em.  
Drugi  te l egram z Przemyśla  donosi  o zerwaniu mostu na gośc ińcu  
do Mości sk.  San pod Przemyś l em wystąpi ł  po częśc i  z br ze g ów .  
Przedmieśc i e  Błoni e stoi pod woda.

Przy  moście  na Sanie  w Przemyślu  woda słoi  8  stóp w y ­
soko i c iągle  j i izybywa.  Pod starym mostem napiofrzyło się tej

organa zajęte

( Ż e g lu g a  p a r o w a  na P ru c ie .)  Okrę t owi  parowemu „P as -  
s 'Mi“ p o d 'd o w ó d z tw o m  kapitana Sehonboek  za tem tow arzys twu  Ze-  
ftliigi parowej  na Dunaju przyznać potrzeba zas ługo ,  Z e  doprowa­
dziło banderę nus l ryacka aż do br in ioncs t i e  ( o  dwie  s t a c j e  od

nocy w i e l o  d r z e w a ,  któro W o d a  n a n i o s ł a .  P r z y n a l e ż n e  

u p r z ą t n i e n i e m  tego d r z e w a .

1 d og ra m  z Z a l e s z c z y k  z dnia dzis iejszego donosi ,  Z e  dziś  
o godz in i e  ( B e j  rano tamtejszy mos t  ł y żw o  w y  na Dnie st rze  z w s z y -  
stkiemi pontonami i jiromami zo s t a ł  zerwany.  Koniunikacya dziś z u ­
pełni e zamknięta.

/  N  a d w ó r u y , obw odzi e  s tan is ł awowsk im,  donoszą  pod 
dniem 2 1 g o  li. ni., Ze w sku łek gwa ł to wn ej  ulewy dnia J<)o0 |, 
na g łó w n y m  gośc ińcu  Karpackim (lwa mosty (nr .  i i i  i 3!>) mocno  
zo s t a ł y  u sz k od zo ne ;  komiinikacya dopiero dnia 22go  b. ui. nioi*ła 
być przywrócona .  Na Delntyńskini  murowanym gośc ińcu  s i edm ino-  
s tó w  (nr .  i). 18 17. 5(5, 57 ,  58 ,  (51 i (J2) zerwanych  d0 s z c zę t u  
go śc i n i e c  sam kawałkami przerwany ,  wąwąz Ostry nie / .burzony ku 
luunikaeya na d łuższy  czas przerwana.  Zaczę to  s tawiać  tvmczasox  
mosty.

K i s s i n g e n ,  21. c ze rw ca .  Jego  Mość Cesarz  ausl ryaek i  oil- 
jed/ . ie  dziś  wieczorem <> godz in i e  8 .  Przybył  tu ks ią żę  bawarski
Karol ,  a odjechał  ksin/.ę Nasauski .  T ak że  ksiażc  Ludwi k  .... ' i ' , ■. i ■ i i i i • s przybędz ie
tułaj.  Ks iąże  Gorcznkow składał  wczoraj  i i s zanowanic  swo>c Kro  
łowi  bawarsk i emu:  K r ó l  Ludwik  pozostanie  dla kuracy i  w KisVin-  
gen .  Wczora j  u r z ą d z o n o  ogn ie  s z tuczne na c z e ś ć  J e g o  Mośc i  Ce­
sarza aus l ryackiego.

B e r l i n ,  21.  c zerwca.  Minister wojny  udajc ^  e do
Karlsbadu do Króla.

D r e z n o ,  21. czerwca.  Sa sk i e  zg ro ma d zen ie  stanów posta­
nowi ło  wys iać  do Londynu o s w la d c / e n . e ,  z e  ws ze lk i  podział  Sz le s -  
wiku bez  wyraźnego przyzw olen.a Judu by łb y  c iężkim n a r u s z e n i e m  

prawa,  któremu należy się op ierać  w sze lk i e mi  środkami.
K o |» e n b a g  a 

miało sic odbyć l iaidzo
20.  c ze r w c a .  U ugbladet  donosi ,  ze ld- K' i i .  

ważne  m id n . l  ..„.i,, ci.-,„n. Kroi miałmm,u .
o trzymać kopię depeszy  ks i ęc ia  C ^  e, , ic  rn‘,y  stanu,  
w Kopenhadze,  na której  B o s y a  f.1 c/,!.‘*<ovv;' da r o s y j s k i e g o  posła
niu bieżącej  kwestyi  z  zac l i ow-  -° 'U|0 SVV0J? pomoc ku rozwiąza -óii iem ca łości  państwa i dzi edz i cznego



prawa Króla,  a oraz  z  warunkiem łączn ośc i  Ks i ę s tw  z Kró l e s tw em.  
Król  i Nas t ępca  tronu miel i  się o świadc zyć  za przyjęc iem t ego  pro­
j ek tu  ; mi ni st ers two  j ednak  sp rzec iw i ło  się s ta now cz o ,  i nie chciało  
przy jąć  na s iebie  żadnej  odpowiedz ia lnośc i  za przeprowadzen ie  t e ­
g o ż ;  i dlatego nie odesz ły  dotąd do Londynu  żadne in s l rukcyc.  
B e r l in g s k a  g a z d a  z  20 go  w ieczorem za prz ecz a  j ednak  ost ro  tym 
donies i en iom dziennika D a g b la d c t , dodając przy tem,  że można s ł u ­
szni e  przyp usz cza ć ,  iż ze  s t rony Rosy i  nie o trzymano  żadn ego  po ­
dobnego  projektu.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 2 .  c z e r w c a .

H o t e l  G e o r g e :  P P -  G o ł a s z e w s k i  W l a d . ,  z  K r o s n a .  —  D a n i e w i c z  E d w . ,
z  R a d y m n a .

H o t e l  L a n g a :  D o m a r a d z k i  S e w . ,  z  S t a n i m i r z a .  —  M i l e s k o  B a z y l i  i  D o -  
k a n  M i k . ,  z  J a s .  —  G e r g e l i  H a n , ,  m o l d .  k a p . ,  z  B u k a r e s z t u .

H o t e l  a n g i e l s k i :  B r .  S e r w a t o w s k i  W o j e . ,  z  R a j t a r o w i e .  —  T u s t a n o w s k i
J u l . ,  z  O k r z e s i n i e c .  —  H u b i c k i  K a r o l ,  z  O ż y d o w a .  —  L u d e r i t z  F r y d . ,
z  G ó r l i t z .

H o t e l  k r a k o w s k i :  J e t z l o f f  K a j . ,  z  N e t r e b y .

H o t e l  K u h n a :  C h m i e l o w s k i  K a r o l ,  z  B u s k a .  —  Ł a b ę d z k i  A l b i n ,  z  P r z e ­
m y ś l a .  —  M i e r z e ń s k i  R a f a ł ,  z  B a r y ł o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  2 2 .  c z e r w c a .

P P .  l i r .  G r i i n n e  F o r d . ,  c .  k .  r o t m . ,  d o  Ż ó ł k w i .  —  I r s a y  S z c z . ,  c .  k .  
p o r u c z n i k ,  d o  N i s k a .  —  H o f m a n n  L u d . ,  c .  k.  m a j o r ,  d o  J a r o s ł a w i a . —  M e c s e r y  
K a r o l ,  c .  k .  r o t m . ,  d o  Ł a ń c u t a .  — Hr .  D r o h o j e w s k i  Z y g m . ,  d o  B a l i c .  —  B r .  
M i l t i t z  D i e t r i c h ,  d o  S l u p n i c y .  —  Z b r o ż e k  K a z . ,  d o  W i e r z b i ą ż a .  —  Hr .  W o -  
d z i c k i  K a z . ,  d o  O l e j o w a .  —  1-Ir. Z a m o j s k i  J ó z e f ,  c .  k .  p o r u c z n i k ,  d o  R z e ­
s z o w a .  —  L i s i c k i  I l e n . ,  d o  P o l s k i .  —  P r ó s z y ń s k i  B r o n . ,  d o  K i j o w a .  —  C y w i ń ­
s k i  I g n . ,  d o  O s s o w i c .  —  H r .  T a r n o w s k i  J a n ,  do  D z i k o w a .  —  H r .  Z a m o j s k i  
S z c z . ,  d o  W y s o c k a .  —  S z e l i s k i  H e n . ,  d o  K o z o w y .  —  I-lr. K o z i e b r o d z k i  E u g e n . ,  
d o  M i c h a ł ó w  k i .  —  O b e r t y ń s k i  L e o p . ,  d o  S t r o n i b a b .  —  W r o n o w s k i  E d w . ,  d o  
R o m a n ó w k i .  - -  D o m a r a d z k i  T y t u s ,  c .  k .  k a p i t a n ,  d o  R z e s z o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  2 2 .  czerw ca .

P o r a

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

pa rys .  s p r n -  
W'aitzony do 

0" Re a n m.

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e n e m .

S l a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
t n e g o

K i e r u n e k  i s i t a  

w i a t r u

S l a n

a t m o s f e r y

7 .  g o d .  z r a n a 3 2 5 . 4 0 - ł -  15 0 9 2 . 8 p ó l n . - z a i l i .  s l . p o c h m u r n o
2 .  g o d .  p o  p o i . 3 2 0 . 0 9 - ^ 1 5  4 8 7 . 0 p ó ł n o c n y  r r>
l O . g o d . w i e c z . 3 2 6  5 4 ■+■ 1 4  7 8 0 . 7 z a c h o d n i  „

"
W  n o c y  b u r z a .  —  I l o ś ć  d e s z c z u  1 3  •■47.

D n .  2 2 .  c z e r w c a  1 8 6 4  r.  w y c i ą g n i ę t o  w  e .  lc. u r z ę d z i e  l o t e r y j n y m  l w o ­
w s k i m  n a s t ę p u j ą c y c h  p i ę ć  l i c z b :

(i? Cs&t & • ^  'W a ^  a "tLJS •■£- %
P r z y s z ł e  c i ą g n i e n i a  n a s t ą p i ą  d n i a  2 .  i 13.  l i p c a  1 8 8 4  r.

i/ ■

K u r s  l w o w s k i .

D n i a  2 2  c z e r w c a

K  A  T  I B  .
P a c l i t e i in  unii B a r h ie r “D z i ś  t eat r  ni emieck i :

„ D i e  H u n s t  g e l i e h t  z u  w e r d e n “t
w  1 akc i e ;  po raz p i erw szy .  P op rz e dz i :

o d e r : 
operetka  komiczna  
D ie  g-i‘fabrli<

c h e  r ¥ a c h b a r s c b a f t “, kr o tochw i la  ze śpi ewami  w 1 ak­
cie,  i „ M u l l e r  u u d  M i l l e r 14, komedya  w 1 akcie .  P i e r w ­
sz y  wys tęp  goś c i nn y  p. Wi lhe lma  Knaak,  p i e r w s z e g o  komika  
j ed ne go  z  t ea t r ów  wiedeńsk ich .

D u k a ł  h o l e n d e r s k i ...............................   ■ . .
D u k a ł  c e s a r s k i .....................................................
P ó l i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i .............................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . .  .

„  p a p i e r o w y  r o s y j s k i ........................
T a l a r  p r u s k i  . . .  ....................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . 
G a l i e y i .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a.  z a  1 0 0  z ł .

„ „ „ m. k.  za  !<I9 z l .  j
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y c  i n d e m n i z a c y j n e  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . • .
A k c y e g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a

g o t ó w k ą t o w a r e m

z ł . c . | z ł . 1 c-
w a l .  au. str . 5 3 8 5 4 3

« ,1 5 4 0 5 4 6
„ 1, 9 3 5 9 4 6
0 " 1 7 7 1 7 9
n li 1 6 0 1 6 2
W ’» t 7 1 1 7 3
r "

7 4 1 8 7 5 0 5

l i cz 7 7 8 8 7 8 7 8
7 4 9 2 7 5 3 5k u p o n ó w
8 0 0 3 8 0 7 0

2 4 3 — 2 4 6 —

Teiegrafowaay
D n i a  2 2 .

kurs wiedeński.
c z e r w c a .

5 %  M e t a l i k i .........................................
a% p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . • 
L o s y  z  1 8 0 0  r o k u  .
A k e y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o

„ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10 f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w
S r e b r o  ...........................................................

1 D u k a t  p o j e d y ń c z y  . •

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n i a  2 0 .  c z e r w c a .

fi. I H u g  jjiabSEeKi!}-
A .  P a ń s t w a .  p i e n .  

W  a u s t r .  w a l .  p o  5 %  . . 6 8 . 4 0
„ „ b e z  k u p o n ó w

' z w r o t n y  p o  5 %  . . . . 0 7 . 4 0
7. p o ż y c z k i  ń a r o d .  z  p r o c .  

od s t y c z n i a  d o  l i p c a  p o  5 % 8 0 , 4 0  
o d  k w i e t .  do  p a ź d .  p o  5 %  8 0 . 3 0
r .  1 8 5 1  s e r .  R .  po  5 %  — . —

( Z a  1 0 0  z ł . )  

t o w a r .  

0 8 . 5 0

9 7 . 6 0

8 0 . 5 0
8 0 . 4 0

p i e n .  t o w a r

I B a n a ł u  T e r n .  . . 7 3 . 7 5  7 4 . 5 0
K r o a c y i  i  S ł a w o n i i  7 6 . 7 5  7 7 . 2 5

G alicy : . . . . .  77-.40 74 .70
S i e d m i o g r o d u  . . 7 3 . —  7 3 . 2 5
B u k o w i n a  . . . .  7 3 . —  7 3 . 2 5  

Z k l a u z u l ą  w y l o s .  w  r .  1 8 6 7  7 2 .  — 7 2  2 5
L o m h .  w e n .  p o ż .  z  r .  1 8 5 9  9 5 . 7 5  9 0 . 2 5

K o l .  G r a c . - K ó f l .  
g ó r n .  p o  2 0 0  z ł .

p i e n .

1 4 5 . -

l o w a r .

Z

D l n g  T y r o l u  

D ł u g  S a l c b u r g a /  

i D ł u g  K r a i n y

p o  5 %  
O 4 % 5 7 —  5 7 .5 0

p o  5 % ........................
z  p r o c .  o d  m a j a  do  
l i s t o p a d a  p o  5 %  
po 4 ' 2 % . - .
„ 4 %  . , .
„ 3 %  . . . .
„ 2 % %  . . . .
„ 1 % . . . .  

wy l

M e t a l i k i  
M e t a l i k i

d 1 1 0 .
( 1 1 1 0  - 
<:tto. 
d l t o .  
d l t o .  ,

P r z e z ,  d o  w y l .  z  r.  1 8 3 9  
c a ł e  l o s y  

P r z e z ,  do  w y k  z  r.  1 8 2 9  
p i ą t a  c z ę ś ć  l o s ó w  

P r z e z ,  d o  w y l .  z  r .
P r z e z ,  d o  w y l .  z  r  

p o  50 0 / . 1 .  ‘ . . .
P r z e z ,  d o  w y l .

p o  1 0 0  z ł . *  .
I l e n l y  C o m o  po

\5 y l o s .  o b l . d a w n .  
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